
j C a n y  p r e n u m e r a ty :  
We Lwowie bez doręczenia do 
.w iru Mk. 2 1 0 — miesięcznie; 
,z dwukrotną dostawą 250 Mk. 
.Na prowincji z przesyłką po­
cztową M. 250 Za granicą M 350
Cen& p o je d y r^ z e p a j* * *

wychodzi dwa razy dziennie

C e n y  o g ło s z e ń :
Miejscowych i zamiejscowych za
1 wiersz nonp., w ogłoszeniach  
10 Alk. Za 1 wie sz w nadesł. 
nekrolog. St« Mk. Za 1 wiersz 
na l*szej stronie 1(8® Mk. Za 
1 wiersz w kronice 69 Mk. 
P o kronice 5ff Mk Drobna 

ogłoszenia za 1 słow o 4 Mk. . 
Paski na k< lumnach tekstowych  
w cenie nadesłanego- — O g ło ­
szenia w porannem wydaniu 

o  ćó°/'o droższe. ;
Adres Retocjl, Administracji 1 Dratant

L w i * ,,  ul. Ziłuurcwitiz? 11-15.
tytolrtsów nadeslanycli ule zwraca sic.

sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcji Słowa Polskiego 
uprasza s ię  nadsyłać pod adresem: Administracja Słowa Polskiego

M ak j.o d em  S p ó łk i  W y d a w n ic z e j  „ S ło w a  Polsk iego**.

we ,wo wie. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklamacje: 
we Lwowie. — Ad-es dla telegramów: Stewo Polskie, Lwów. *

-T~
R fe d a k to r  n a s z ł l u y  i  o d p c w ta d z ia ln y :  D r .  W a c ? " w  M e jb a n ra .

Franci® OM wystania na G. Si?.s&
Paryż (Teł. wł.) 25 lipca- Jednoczcśme z rozmo- 

^ 4  angielskiego przedstawiciela w  Paryżu poseł fran­
cuski v/ Londynie wskazał wobec lorda Curzona na 
konieczność Dowzięcia następujących zarządzeń: w y­
słanie posiłków na Górny Śląsk i nutyJm iiasiow ego 
*ebramą sie w Paryżu komisji r zecabznawców. Jak 
słychać lord Curzon z tego stanowiska rządu frurccu- 
skiego jest bardzo niezadowolony.

Gdańsk. (Tel. wł.) 25 lipca. Niemieccy robotnicy 
^  Gdańsku, portowi i fąbryczni, uchwalili przeciw­
działać wszelkimi sposobami ewentualnym transpor- 
*0rn na Górny Śląsk, o de byłyby one skierowane 
Przez port w  Gdańsku. W ysoki Komisarz koalicyjny, 
Angielski generał Hacking nie w ydał żadnych zarzą- 

z-eń, któreby uniemożliwiły przeprowadzenie tych 
Pogróżek. W skutek tego wśród wojsk francuskich W 
Gdąji •vku panuje wielkie oburzenie.
i P ;,r tż .  (P D  Eriai’-.l n y . 'o ‘A vn! do ambasadora 
• "anciiskiegc w 1 or.djnic rk u s z c  z poleceniem nale- 
-tnja na rząc’ mgicBki, by u?r.ał francuski punkt wi- 

dzr-.ia w  sprawie ro s jk fw  jakobż w sprawie komisji 
^speriów . D-cyzja więc rządu francuskiego — wo­
bec tej decyzji _  zdaje s'ę ly ć  nieodwołalną.

W arszawa. (EE. Rądio.) „Rzeezposp/1 podaje, że 
jńawct w  razie ostatecznej odmowy Włoch udziału w 
ko We i ekspedycji górnośląskiej. Francją trw a w  za- 
ki-kize działań na własną rękę i-w ysłania znacznych
bosiłkćw.

Paryż. (EE. Rądio.) Poseł polski Zamoyski ćnła 
*‘3 bm. został przyjęty na audiencji u Mulerunda- P re ­
zydent Millerand wyjaśnił posłowi polskiemu moty- 
•"ry stanowiska iządu francuskego, jakie ujawniły się 
jbodezus wymiany not z rządem angielsldn; w spiawie 
Górnego ś  ąska

Paryż. (PAT.) (llavas.) Omawiając rokowania 
francusko-angielskie v,r sprawie Górnego Śląska, cała 
prasa jednomyślnie podziela pogląd, że sposób roz­
wiązania tej sprawy zależy przedewszystkiem od rzą­
du ąngiehkiego.

Petit Journal1 zaznacza, że nie nalegając ra  
zwołanie konferencji znawców orą,z przychyijąc się 
do szybkiego zwołania Rady Najwyższej, Lrian:! u- 
czynił w imię wspólnych interesów dwa uieikie u- 
stępstwa, będące ż: wem świadectwem dobrej woli 
i tendencji pojednawczej Francji która ma praw o w 
zamian za to oczekiwąć od rządu angielskiego wzię­
cia w  rachubę tej absolutnej konieczności, jaką jest 
dła Francji przedsięwzięcie wszelkich środków bez­
pieczeństwa względem swoich wojsk oraz zachowa­
nie spokojj na Górnym Śląsku.

„Pętu P aris 'en ‘ pisze; Dotknęłoby boleśnie u- 
czuoie narodu francuskiego, gdyby nie bacząc n ; ol­
brzymie cężziry, jakie ponosi F-nrcją, na Górnym 
Śląsku, nie poparto ich kroków, poczynionych w  Ber­
linie w sprawie w ysyłki posiłków na ferytorjum ple­
biscytowe.

Co się tyczy odpowiedzi Niemiec na notę 
Brianda, to opinio, prasy francuskiej da się «treścią 
w  tej jednej uwadze, wypowiedzianej przez „F:garo“ : 
Gdvbv Rosen by? ministrem w gabinecie pangerm?mi­
stycznym, nic mógłby z pewnością dać odpowiedzi 
bardz ej zuchwałej.

Paryż. (E l ■) P  se? francuski w Londynie zażądał 
od Niemiec Wflai-la do d \M ozyrji Francji — na mocy 
traktatu r T:oj(A ego — koiei d< przewiezienia na G. 
Śląsk dywizji francuskich.

Rząd anglslsHi t w a  na z a ję ta  stan w s? a
Ho:sea. (FA T.) Dyplomatyczny współpńabo-wnl 

LDaiiy Tek-.r.r." AczscI^iek nie zadecydowa­
ne jeszcze w jakiej furmic '-łożoną będzie deklaracja 
fhgbbką w spr.m it 0 . śląska, jest absolutnie pew- 
bem, 2e rząd angielski rie lamit-rza arJ na krok od­
stąpić od zajętego stanów iskw ktćre zostało Sfekonm- 
bikowiaft.e rządów ; fruncusl-kmu w  Początkach ub.ie- 
S>ego tygodnia. W  postępowaniu w ojem , aby nie 
D .sykić dalszycłi f.< s'łkćw wojskowych na O. Śląsk, 
rząd angielski utwierdzony ostatnim napoitem,
Przysłanym Przez angiebKiego komisarza i innych 
Reprezentantów na G. Śląsku Śir Stuart jest stanów­
k o  prziko"anv. że o ile decyzja szybko zapadnie, wy­
słanie dalszych posiłków jest niepotrzebne. Rząd an- 
H w l! sądzi nawet, ćc natychmiastowa -wysyłka 10 
tysięcy nowych wojsk francuskich-na obszar plebiscy­
towy jest rzeczą u tw łaściw ą i na pewne nastąpiła 
bez uprzedniego ?;>uezwan;a Rady Najwyższej, gdyż 
hPrzywikjeuarńe sił zbrojnych jednego z trzech mo­
carstw sprzymierzonych na G. Śląsku jest niedopusz­
czalne i byłoby utnicir.ienii-A dla władz mied: y s r’ju- 
azniczych, p"zczi acw-nyck do przeprowadzenia spra­
n y  podziału.

Paryż. (PAT.) H.<vas. W  czasie konferencji z 
Bertcleitem  aftg:tłski charge de affaires oświadczył, 
ze rząd angichki pod’’zy ica;e w zupełności swoje dq- 
Rrzednie starcu .s-ko. Przedstawiciel Anglii miał rów. 
hież poczynić zastrzeżenia co do inicjatywy rządu 
francuskiego w sprawie wysłania posiłków na fi. 
Śląsk oraz w sprawie żądania, wystosowanego do 
rządu n io r'eck itg o  V 2?.pęuiienie swobodnego prze­
jazdu wojskom francuskim przez ttiy torjum  Rzeszy.

„IIavas“ przypuszcza, że niebawem dojdzie do 
kompromisu, wobec tego że rząd irancuski pragme 1 
żywo usUnąć riep‘.ro?i lmenia drugorzędne, dotyczą • 
cc jedynie sposobu postępowania, które to  nieporozu­
mienia Niemcy staw ia się o >le rr.ożrości przedłużyć, 
'Chcąc uczynić zadofć żvczer-iu angielskiemu w  spra- 
Vic natychmiastowego rozwiązania problemu Brian '• 
Podobno oświadczył Ctirsorowi, że rząd fianc.ski zre­
zygnuje ze swojej ercT(2j’c;i. przyjętej przez rząd 
aag:cbki w czerwcu, w kweftji zbadania spraw y Po­
działu przez znawców, ale lównocześnie zaząda w  ■

Londynie popa:cła żą-ań frarcuskich w  Berlinie, do­
tyczących sw.-bodnCj.-v) pizt,-;,; du posiłków ‘wojsko- 
wrych, rrzc/-iuiv.’ rryc.ii dla O. Śląska przez tendorjm r. 
niemieckie. Wreszcie I-ri?.' J  zgodzi sję prawdopodo­
bnie ua zebraiue Racj Najwyższej w Bonlogne lub 
Paryżu w pu inszym  <v£v,-J,r.i' sierpnia.

Paryż- fLEj l 1' : '  dstr.w ciel rządu angielskiego 
w Paryżu Cliatthant edbył długą rozmowę z Berthe- 
lotent w sprawie o-i:i;i jej w ym iary not między obu 
państwami. Rząd atgulskj nadal domaga się natych­
miastowego zwełanią Rady Najwyższej w celu usta­
lenia gr.in.cy mcm ickc pclskiei na G. Śląsku. Rząd 
angielski me uważa za kon ię; ne w-ysłan a posiłków 
an- zorga1 i/.owan.ia keajfsji ekspertów dla badań spra­
wy górnośląskiej. G a lkm  1 i.dyński w'yraża zdziwie­
nie z i owouu im cjjtywy rządu francuskiego w spra­
wie ratycli miasto w ego w sian ia  dywizj- francuskiej 
na G. Śląsk. P o csck itts iz  sti.ru  Berthelot oświadczył 
z kdei, że rui.kt widzenia iraącuski jest w prost prze- 
ciwny do stanów.sk-ą 'sjętego p>zez rząd angklski, 
Rząd frar.cn,-i<i jc^t zda-ia. że po ukończeniu prac ko­
misji rzecztzirffwcćw Lacki Najwyższa mogłaby się 
zebrać w diugiej juk ,w ie sierprja.

Londyn. (EE.) P rasa angielska krytykuje energi­
cznie stanowisko zajęte przez rząd francuski. „Times“ 
pisze: Rząd angiel>ki stoi n i stanowisku, że s-ytuacia 
obeina <dtef G. Śląsku nie wymaga wysłania posiłków. 
Gdyby zachodziła konieczność wysłania ich mogłoby 
to nastąpić tylko za ie.dno.nvślną decyzją Rady Naj­
wyższej. W szystko przemawia zaicm, alfy Rada Nai- 
wyźnza została zwołana jaknajrychlej- Różnica zdań 
między Fra»acią a Anglją zdaje się wypływać z od­
miennej interpretacji treści noty Komisji międzysoju­
szniczej.

Paryż. (PAT.) ,.Petii T:aritien“ donosi z Londynu, 
że sir Śmart wezwany Ł-.ttał do Londynu.

Paryż. (PAT) „Morr-ing Post“ dowiaduje się, że 
!’'ą d  angielski nie aał jeszcze odpowiedzi na notę 
Brianda i me widzi potrzeby zmiany swego postępo. 
wama, je 1 lakowe- r,ie n:a zzmiaru w żadnym \.ry- 
fadku zwiększać trudności w kwestji dary zwołania 
Redy Najwyższej.

Paryż. (PAT.) ,.Chic*£o TLbune1- donosi, że mar­
szałek Fi-ch clrzym ał id  rządu polskiego zaproszenie, 
aby odwiedził W arszawę z kcmccm sierpnia lub Po­
czątkiem września. P*h\ r Focha w stolicy miałby 
trwać 1.4 dnj. W  związku z tern odroczoną została 
potuó/.' Focha dc- Stanów Zjednoczonych.

Paryż. (EE.) Z kół «ojsko\wch donoszą, że mar­
szałkowi Fochowi w jego podróży dc Polski towa­
rzyszyć będzie gen. W tygaid .

W zrszawa. (Er.) W  nadchodzącej sesu obrad 
Sejm zajmie się uchwcleiicm i^wcj u s fu w y o  pow- 
szecł.nej służbie wopkowej Gbecnc , 2-letnia - służba 
W(.j‘kowa utrzyma się r.udah Na*-: r.Mast nowa ustaw i 
nadni ma armji )'.'Isk;uj charakter więcej ntił-cji, niż: 
stałej siły zbrojnei, oidz zr-fenru je  służbę pomocni-- 
czą. oddając Ją p»awię wyłącznie w ręce kobiet

T /zżfty i; -  mmi

Wari za v a. (LAT.) 25 I b ,.M >nit«r“ podajje pi­
smo MaczaIiiik:; Paioiw a dc P. P n z . Min. zwalniają-. 
ce p. W ładysławą' Fi.charsk ige z kierownictwu Mi- 
TiweiSiA a L'7.-s!"ic.v Isjji shiej i mąntijące dr. Juijusza 
Tr/cifiskitgo posła sejmowego ministrem tej dzieinicy.

Sofja. (PAT-) W  n!pdzicle w  olbrzymiej sali Ka-, 
syna wojskowego Przepełnionej publicznością wszyst­
kich klas społeczeństwa odbył się o godsz. 2 odczyt o 
Poisce p. Georga Mad żarowa, b. cha-ge de affaires w 
Warszawie. Odczyt, urtądzony pr/ez Towarzystwo 
polsko-bułgarskie był poprzedzony przemówieniem 
posła Granowskiego. Prelegent aał obraz zewnętrzne­
go i wewnętrznego położaaia Polski, poakreśiajac jej 
znaczenie iako czynnika równowagi politycznej w  Eu­
ropie środkowej oraz jak) najpotężniejszego Państwa" 
słowiańskiego, które w  sc'uszu z Francją winno zająć 
wśród Słowiańszczyzny miejsce dawniejszej Rosji. Na 
odczycie byli obecni przedstawiciele rządu bułgarskie­
go i wielu instytucji bułgarskich, kol mia polska, poseł 
czeski wraz z całym personelem, liczna koLsiia cze­
ska. Odczyt obudził powszechne zainteresowanie i 
liczne odgłosy w prasie miejscowej.

u
n

Lóót. (PAT.) Domesienia o utworzeniu związku 
Niemców w Polsce „Bund der Deutschen in Pok>.i'‘: 
uzupełnić należy następującymi szczegółami. Na ze-ł 
branie organizacyjne przybyło okoł'» trzy  tysiące osób 
narodowości niemieckiej z Łodzi i okolicy. Zebrani 
postanowili, że związek nie może prowadzić ajcch Poli­
tycznej, gdyż ma obeimować wsr-ystkich Niemców ud 
robotnika począwszy. Celem jego iest pracować 
wspólnie z obywatelami narodowo: ci polskiej nad od­
budową kraju P^ziCiw szowinistycznym wybrykom1 
członkowie związku mają występować solidarnie i dą-’ 
żyć do tego, aby konstytucja był-a istotnie wykonj - . 
waną. Związek ma za zadanie zakładanie prywatnych) 
szkół niendeoidch, nadzór naJ tęmi szkołami, zakłada-’ 
nie bibliotek i rozwój kulturalny. Związek ma obejmo- 
wać Królestwo. Małopolskę i Kresy bez zaboru Pru­
skiego, w którym taki związek już istnieje- Prezesem- 
Związku wybrano posła sejmowego. PiegermałHia.

Warszawa. (Tel. w ł)  25 lipca. Strajk robotników 
w  miejskiej ga;;ownj skończył się w dniu dzisiejszym. 
Lhcc były już wiecem em cświotione gazem.



Niemcy p’ aeą„.
Paryż- (PAT.) W eJh doniesień Terrpsa, Niemcy 

zawiadomili Ktnmję odc»l odrwań o zamiarze natych 
miastowego w j ,.łac< nm w walutach europejskich nu ■ 
" o ; zaliczki 71 niiji.Eć w. t  edukując w "ten sposób do 
654 n.iljonow eg ią .ą  sturę rniłjarća marek w  złocie 
należną koiuisji cds2ke,łov.ań.

Foffstanlfe 
w tiszinńskiem Maratta. |

Madryt. (Hayas) Wedle mfmmacji udz-elonych 
z=*si®*oom prasy, zaproszonymi w łyoi ceht specjahiie 
przez m inistra wojny, w zaśdach na gtsanicy hiszpań- 
* kich terytoriów Marofcfca chodziło o oowstańie wojsk 
kolonialnych, będącego dalszym ciągiem powstania, 
iakie wybuchło w czerfeu. Szczegóły dotyczące gen. 
Sflyestna, nie są ieszc,ze znane, wiadomo tylko, że gdy 
wojsko jego została otoczone i w yszła m a w szystka 
amunicja, generał licząc się z przewagą nieprzyjaciel­
ską, dal rozkaz cofnięcia się, sam jednak pozostał na 
placu a z  nim pozostali oficerowie, którzy nie chcieli 
go opuścić. Co się PÓź'»«j stałft — niewiadomo. — 
Uchodzi za eewne, ż« na pobofywlsku znalezionoi 
2w|oki gen. Siłyestr*. dwóch ońcerów sztabowych i 
dwóch pułkowników.

Madryt. (PAT.) Król odłożył wyjazd do St. Seba- 
sjano. Rząd: polecił wysłać natychmiast do Meffle d- 
krę ty  wojenne, oraz wszystkie woisLa będące do dy­
spozycji.

Znów „ibywatelt" 
pokazali m a  oulicze.

WarSf&jUl. fw l .  wŁ) 25 lipca. W*adze skarbowe 
wpadły fia /fo p  banty fałszerzy i dokonały aresz.owa 
nia kilku członków tej oandy — wyłącznie żydów. 
Zorganizowali oni w  dzioirucy żydowskiej drukarn ę i 
wyrabiali musowo etykiety monopolowa na spirytus, 
banderole na wy-oby tytoniowe. ban leroje na sacha­
rynę, etyuiety do rządowych papteosów  monopolo­
wych itp. Proco lor ' ten uprawiała banda od dług egc 
czasu, wobec czego państwo poniosło straty, sięgają­
ce w miliony. Władze zebrały obfity materjał dowo­
dowy. zabrały mase got lwych banderoli i e ty k  et, 
tudzież klisze drukarskie, służące do druku sfałszowa­
nych etyk-et monopolowych.
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Warszawa. (PAT) Z astęicą prezydenta mini- 
sY rw  na czas ń go nieobecność- zoj u* minister R icz 
kiewicz. Ma to być odtąd stałym zwyczajem.

Chrystiania. (EE.) Król norweski wręczył posłowi 
polskiemu przy rządzie norweskim Cz. Prószyńskiemu 
Wielki krzyż orderu naralow ego „Św. Olafa". Order 
ten największym odznaczaniem w Ńorwegji.

Warszawa. (EF..) W  sprawach polsko-żydowskich 
Konferował dr. Nossig z ministrami: ijkirmuntem, 
Raczkiewiczem Darowskhn i Sobol 5yrskim.

Warszawa. (PAT; Po porozumieniu sję magistra 
tu i zarz jdow przed^ęt.iorstw  użyteczności publicz­
ne; ustalono, że prac wnicy wszystkich instytucji i 
przedsiębiorstw iniejspch otrzymają jednorazowy za 
siłek nadzwyczajny w wymiarze odpowiadającym 
normom jal;-<; ostatnio przyzna! rząd wszystkim Pru 
co"nik-nn państwowym.

W arszawa. (F.E) Ra i  jo. W Grodnie wybuchł ol­
brzymi prżar. Jest kilka tysięcy pogorzelców bez da 
Ihu nad głową. Prawdopodobnie podpalono ukryte 
sk'ady brr ni i amunicji komuny tycznej. W  czasie ga­
szenia '-nrteziono 2 kar: biny mas/yr.owe.

T ■■
Moskwa, (PAT.) Rozpowszechniane za granicą 

Foglosk; o mobilizacji wojsk czer wonych lub przy go 
towąruach do ofenzywy przeciw F o ls:e  i Rufnunji. -są 
nieuzasadnione.

Równo. (PAT.) Rząd sowiecki wezwał ochotni­
ków do armji, mającej ną celu walkę z gen. Siemio­
nów em na Syberie Z całej Uktrilpy dc tej arrmi zgło­
sił się tylko jeden ochotnik.

Moskwa. (PAT.) W  Petersburgu odkry te wielki 
spisek, k tóry  miał na celu opanowanie miasta i oko­
licy północnej i pótnocno-w schodnie.j Aresztowano
100 członków białogwardyjskiej bojowej organizacji. 
W ykryto  składy dyn-uiuta, broni i licznych dekumen- 
tów. Ną czele spisku stał Taraneew, prof. geografji i 
b. właściciel dóbr. Organizacja: nozostawal w stosun­
kach z bnhnćzką oj ganizącją k-W n ewolucyjną oraz 
wywiadoynrzymi creaaFzacjami angieiskiemi i irancu- 
skiemi, znajdującemi się w Finhndji.

Równo. (PAT.) Powstanie na Ukrainie m ożra 
w chwili obecnej uważać za zlikwidowane. Na Podoba 
i Wołyniu panuje zupełny spokój a jedynie w  okoli- 
cacn Bałty oa czasu do czasu daje cznaki życia mały 
oddział powstańców niejakiej ..Marusi*, żony zabite­
go przez bolszewików oficera rosyjsciego.

Londyij: (PAT-) B k la c z k a  libndzka hi. M arkie­
wiczów a. która w r. IkJu skazana została n a i lata 
więź otja zestala ob‘-cru- wypuszczaną wa wolność.

PgrcznmkniB francusko - angielskie prawie psenie.
Bytom. (Teł. w?) *5 lipca, (Od naszego specjal­

nego sprawozdawcy.) W edług wiadomości z Paryża, 
porozumienie między F ' oncją a Angba w sprawie od­
roczenia Rady Najwyższej oraz w  sprawie wysyłki 
wejsk koalicyjnych na G- Śląsk jest prawie pewne. 
Jak słychać, Anglp ma się godzić także mi wysyłkę 
swoich wojsk i na konferetuńę Rady Naj\ yzszej w; 
polewie sierpnia. , j j

W  Berlinie spodziev.-ają się, że Pierwsze tr?flspOT-» 
ty wojsk koalicyjnych rozp>cmą się jeszcze w bi eżąj 
cvm tygodniu. Transporty tych wojsk przejeżdżać 
będą przez Niemcy. Rozważano kwestję przetransporJ 
towania wojsk Renem do portu w Antwerji, dalej moJ 
rzem do Gdańska i przez Polskę na  G. Śląsk, — pPo 
te»i iednak zostaf zaniech-my.  ̂ -

Sfnrotiłlsko rsąda włoskiego
Rzym. (fcc.) Oświadczome nieurzędowe stw ier­

dzą z ufco-iewaniem. że wystąpienie rządu włoskiego 
w Bei linie spotkało się z nieścisłą interpretacją w W ur 
szawie. Rząd włoski v ac « ją c  się swego ptzed 
stawiciela do rządu niemieckięg.ł, chciał przekonać 
Niemcy i Polskę o kom ec znoś ci unikania nowych za­
burzeń na G. Śląsku, <tóre w yw ołałyby opóźnienie 
rozstrzygnięcia tego problemu i rpzdraźrułyby obie 
strony do najwyższego stopnia. Rząd włoski dąży do 

jaknairychłeiszego definitywnego wyznaczenia, gra-
 i i ■ mi u —— .— i i"^  -

nicy połsko-niemieckiej na G. Śląsku, w  kołach tsd-| 
nak dyplomatycznych panuje przekinanie. że z-w d a ­
nie R ady Najwyższej nie nastąpi przed 15 sierpnia- 

Rzyui. (PAT.) Aii.N-sador włoski z Berlina wy-* 
jechał do Rzwuu. P '‘’en,iki upatrują związek miedzi 
tym wjj-izclur. a syoratją na G Śląsku i pobytetrf 
generała Mar>?c» w liny n  ie

Rzym (EE.) OaEner Boi oru-go otrzymał w-durii 
zaufania uchwalone 27u głosami przeciw 22'

Niemiecka gra na zwłokę
Paryż. (Tel. wł.) 25 lipca- Francuski ambasador 

w Berlinie zażądał od rządu niemieckiego oświadcze­
nia, czy Niemcy skłiniaią się do wydania odpowied­
nich zarządzeń w  kierunku umożbwienia przewozu 
dywizji francuskiej na G. Śląsk. Rrąd niemiecki dał 
odpowiedź wymijającą, oświadczając, że przeruszcze-

«ie wojsk fraucuskidt na G. Śląsk m»że nastąpić r$  
podstawie traktatu wersalskiego na żądanie trzech m.0' 
carstw  koalicyjnych, — i zapytuje tedy rząd francu-, 
ski, czy występuje ou w imieniu innych mocarstw Qzy. 
działa na własną rękę? JaJc słypBć, rząd francuski 
nadal zamierza działać «ia wUsną rękę.

Min. Skirmonf o sprawie górnośląskie). ■o

Warszawa. (FE.) Na konferencji, prasowej 23 b  
ni. minister Skirmunt o n u w u ją C spraw ę górnoślą­
ską oświadczył, że dalsze przewlekanie je rozstrzy­
gnięcia wywołać może poważne k-omplilcacje. Francja, 
która popiera koncepcię polską tym  razem ma odi­
mienny pogląd na rz?cz Francuskie koła rządowe 
nie wierzą, by Niemcy poddały się dobrowolnie de-

cyzii w  spraw ie G. Ś ląsk i o ile nic wypadnie ona pa 
ich mWli. Należj^więc zdaniem politykć’1 francu­
skich tak się zabezpieczyć, aby módz w razie potrze 
by przeprowadzić wykonm-e Powziętych decyzil 
Jeżeli mówi się o  opóźnieniu decyzji to rozchódz 
się o 1 miesiąc, bowiem sprawa ułatw iona musi być 
z końcem lipc* lub w drugiej po] jw ie sierpnia.

Pobożne życzenia wielkich pzem ysłcwców niemlechich.
Bytom. (Teł. wł.) 25 lipcu (Od naszego specjalne­

go spraworid0wcy). Prasa niemiecka przynosi nowe 
wiadomości o zaniurr^onem umięJzynu^odiowieiniu Ślą­
ska, tj. o oddaniu go na przeciąg lat 15- 20 w  zarząd 
koalicji. Tym  rajem  proiekt ten miał rzekomo wyjść 
ze stremy Stanów Zjednoczonych. Ponieważ Pisma 
niemieckie nie podają źródła tej wiadomości stwier­
dzić można, że sprawa ta jest i worom wielkich prze­

mysłowców górnośląskich, którzy w  tej formie pragną 
uratować swe panowanie. Prasa polska zaznacza, że; 
na tego rodzaju załatwienie sprawy polski lud m  Gór-, 
nym Śląsku nigdy się nie zgodzi. Umiędzynarodowić 
nie G. Śląska znaczy pozostawienia urzędników i ad­
ministracji niemieckiej na dalszy ucisk ludu g ó n ra  
śląskiego.

F a ł s z e  l l t e w z k U
Wilno. (EE.) P rasa kowieńska szerzy fałszywe 

oinuje przekonanie, że rząd kowieński pod wpływem 
Anglii da się namówić do wzięcia udziału w  konferen­
cji brukselskiej polsko-litewskie), tembardzięj, że pro­
jekt Hymansa zapewnia większe korzyści Litwie niż 
Po&fce.

Wilno. (EF.) P rasa kowieńska szerzy fełsryw e 
wiadomości o 'wrogich zamiarach rządu polskiego

przeciw Litwie Dzienniki utr zymuj- że Polacy zatrue- 
ruiają wywołać na Suwahzczyżnie litewskiej rodzaj^ 
powstardi górnośląskiego i gnmadzi w tym  celu na 
gjcnicy suwalski2] żołnierzy zdemoblozawnych po cy 
wilnemu. Źródła miarodajne informują, że rząd1 ko-; 
wieński rozmyślnie inspirują za pośrednictwem p rasy  
te fałsze, b y  utrzymać w napięciu własne społeczeń­
stwo.

Kląska głudowa *  Rosji t»zma;a i ! (
Warszawa'. (f» l. wt.) J5 1-pc’i. Z Moskwy dono­

szą. Cłóu w Rosii poczyna przybierać takie formy, o 
któiych świat dotychczas nie miał wyobrażenia. W 
południowych -guberniach w  szeregu miejscowościach 
cały plon wyniszczyła szarańcza. Włościanie przed 
głodem uciekają w rozmaitych kierunkach. Stacje 
kolejowe są przez tłumy oblegane. W ojsko me może 
dać sobie rady. W miejscach dotkniętych klęską 
zwyczajem  rosyjskim ukazali się już „prorocy” — 
którzy wslrazuiac na zbliżi iacy się koniec świata — 
każą wszystko niszczyć i przygotowywać stę do 
śmierci. W  kołach rządowych p.anuie wielkie przygnę 
bienie.

Helsingfors. (EE) Klęska g łah i w  Rosji przyWera 
coraz większe rozmiary. Sowiety organizują pobór 
żywności dla głodnych.

Paryż. (Tej. wł.) 25 lipca. Generalny sekretarz

Międzynarodowego Czerwonego Krzyża wydał ode-; 
zwę do wszystkich państw, nawołującą do zorgani­
zowania walki z cholirą w Rosji Francuski Czerwo­
n y  Krzyż wyasygnował na ten cel 2 m.ljony franków 
oraz postanowi! wysłać >pecialnv oddział sanitarny-

Waszyngton. (FAT.) W  odpowiedzi na odezwę 
Gorkiego o pomoc dla ludnośu n syjskiej wystoso­
wał Hoover telegram ao Gorkiego z oznajm ieniem, że 
jako koiiitczi y  w lf-m k  udzielenia pomocy jest żaua-; 
nie natyciimustcwego wyi»u»zczenia na w dność oby­
wateli Stanów Zjedli- pozostających jeszcze w więzie­
niach rosyjskictL.

Nauec. (Pa '1.) Gorkij, który bawi w  Londynie^ 
ma- wyjechać w rrzyszłynt tygodniu do Angtt. i' 
Włoch, aby starać się ° r  ociec dja ludności rosyj­
skiej.

f i  'źwyiiiĘstnlB greeRiem.
P i fdnu (P A T .) 'JaK podają  P om um kcty  greck ie , 

arnja  grecka  cdi.,<>ła tcu e  z w y c ię s tw o -  W ojsk a  Ke- 
maJa P a s z y  cofają s ię  na  ca ły m  froncie  w  Kierunku  
na A u g crę . W  w alk ticl tych  zosta ł ra n io n y  I&zet P a ­
sza, a sz e f sztabu tu r M .itg o  zg in ą ł.

R z y m . (P A  r .)  K ii-r .i iki d o n o szą , ż e  a/ojśka gire- 
ck ic  kontynuują r o tc ig  za r< G ib a m i  tureckim i, k tó re  
ske-nerutrow ał; się  K.do A n g u iy . A eroplany g reck ie  
ob rzu cają  bonibam i tr in y  T u r ló w  ®  ob liczen ie  jeń­
có w  i '/d o b rczy  j« -tn eb a  l ę J z i e  10 dni. lu r c y  są  zm u  
szen i ew a k u o w a ć  Ism id.

A tcuy . (P A T ) W> jska tu reck ie  w y c o fu ją  się w 
kierunku Śiw rilusaar ścigam p rzez  wojska greckie^

Grecy wzięli znaczną il< iść jeńców f matcrjałn wojen­
nego. Król Konstaacyn przybył do Kmassi. a  Gcneyc 
udaje sję dci Sm ytny,

Hcrsea. CPAT.J ,,DąiF' Chronicie** omawiając w:1 
artykule wstępnym sprawę sukcesów greckich Azjj 
Mr.ujszej, p>szc, że sukcesy t*- bez względu na na-| 
stępsrwit mTtŁme nie w y "  rą żadnego wpiywn na 
stanowisko Anglji. k tćra ogł|  F ła neutralność i neutraŁ., 
ność tę musi zachowa.. Anglia i jej sprzymierzeńcy! 
zaproponowali w :wNui czasie arbitraż i njewątpirwia 
F-uwuirzą tę proiozycję w  sti-sąwnej chwili.
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W zrastająca nadal drożyzna1 zmusza nas do pod­
u s z e n ia  z dniem 1. sierpnia br. ceny prenumeraty i 
^°szerl, jak liiż-ei: \

^  Ceny prenumeraty od dnia 1 sierpnia br-: “
W e Lwowie bez dostawy mk. 250 miesięcznie 
z dwukrotną dostawą lub przesyłki poczt. 300 mk 
zagranicą 350 mk. miesięcznie. j
Numer pojedynczy ix>połudnHJwy 10 mk * ? f  
Numer pojedynczy poranny 6 mk.

Ceny ogłoszeń miejscowych I zamiejscowych 
od 1 sierpnia br.: ;y > « ,

1 wiersz nonpar. w  ogłoszeniach mk. 12 
l wierz ńonpar. nadesłać. Ri. 35 j . k.t>
I wiersz nom.par. nekrolog mk- 35 %‘ft 
i wiersz nonp. na 1-szoj stronie mk. 100 
1 wiersz n o n p a r . w  kronice mk. 70 
1 wiersz nonpar. po kronice mk. 60. 'v :' ■ 
ł siowo w  drobnych ogłoszeniach mk. 5 ‘
Paski na kolumnach tekstowych po cenie nadeSTa- 

^gO. 1 * 1  ■

Ogłoszenia w  uumerze porannym o 50% dr«<że:.

W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .
L w ó w ,  2 5  lip ę '

MAŁY IEATR MIEJSKI tul. Gródecka L 2 b ):
Wtorek 26 Om „Cizrpiri oworf

. Środa 27 bm. ,.C ierpli owoc“
Czwartek 25 bm. „Cierpki owoc“

  !

. r -  Z ..Rozwoju". P. T  Członkowie Tow. „Rozwój" 
i^ h c a  s ę  zgłosić Po od 6—.’ wieczorem.

Kitowskiego i. 11.

. -  Pożegnanie szefa wojskowej misji francuski^.
M niedzielę wieczorem opuścił nasze miasto szef w ti- 
*{f°wej misji francuskiej płk. De P erty , udając się da 
^arszaw y , skąd w rćd  do Francji. Jako zastępca jego 
triy.echał do Lwowa generał Le Andre. Nowy szef 
.*he jest również obcy w  naszem mieście, bawił tu 
P w-eip w lecie 19i9 r. Celem powitania nowego szt- 
‘a odbył się w  Kasynie narodowem obiad wydany 
t?ez konsulat francuski. Miasto reprezentował wice- 

| rezydent dr. Stahj. Popołudniu w  salonach prezydjal- 
h 'ch odbył się podwieczorek w ydany Przez miasto, 
prlem pożegnania pułk. De Renty. W  podwieczorku 
^ el udział członkowie misji francuskiej, członkowie 
^ 'd y  m. i Magistratu. Pierwszy przemówił wicepr. 
kr. Stnlil. wyrażając żal, że taki przyjaciel Polaków, 
fok De Renty opuszcza nasze miasto, przyjaciel, któ- 
*y w najcięższych chwilach miasta w  czasy wojny 
to raińskiej, a f*tem bolszewickiej nie opuszczał Lwo- 
Ura, służąc radą i poniocą. Foiacy umieją być wdzię- 
c ni a zwłaszcza Lwów zachowa w  serdecznej pa. 
frięci pułk. De Renty. Wzruszony temi objawami sym

I  -  ••• '  U
OŁSIP SZUBIN.

U R O C Z ^ B
(Ciąg dalszy.)

Mimcwoli drgnęłam; tak żywi ml Przypomniała 
byłam pr> eć csraht laty. tylko nigdy nie byDm 

tók piękną jak ona. Z b la jtj twarzyczki z rod  w yraź­
nych brwi patrzyły duże. najhardziej niebieskie i »ąj- 
M raziskY e oczy na święcie. N a ciemnych włosach 
iHy^kał nredziany odcień, nosek w yrażał energię i cha 
"al ter a p ^ntfustą dzieliły s>ę na białych nie nadto 
drocnych zębach. Była je szc^  nieśmiała, nie mówiła 
iuc Prawie, tylko ze swoją Angielką i to po cichu, słu­
chała za to z uwagą j bardzo pow ażn ie. Ruchy jej 
P t/j długich, zaróżowionych rąk. układ jej smukłej 
&wębodntj restaci, uśmiech jej i wzrok wszystko śwjad 
C2j ło o przemiłej niezaradności.

Antek podał jej obie ręce i zaw ołał:
— J ik  się masz myszko, ależeś wy rosiał — Po- 

czem poc-iłował ją w gł-wę, ona się zęa|jrwiefliła, pod 
niosła na n ieg ' te  osobliwe oczy i szybkę, jakby u- 
m yślsie odwróciła się od niego. Spokój jej stanowił 
błegi kontrast do kc*;< terji siostry, która nieustannie 
zawracała cezami i pokazywała dłonie.

Po herbacie uściskała Nina matkę, wszystkim 
tam  sumienni i  podała rękę aby się pożegnać; Franek 
nagle rozweselony zatrzym ał ją.

— Shichujno maleńka --  by ła o r-ół głciwy wyż­
sza odemn»e — słyszał® , że uczysz się śpiewu, mu­
sisz mi coś zaśpiewać: — A mnie się przypomnała 
Amazonka — Srimdleia.

1— Dobrze. cl-'brze — zawołała) hrabina — śpiewaj, 
abyś się zbyła trem y, k  ctarócmy tu. a  że okna ot­
w arte będziemy cię a k sz rć

Nina miała zasmuconą minkę, poszłam za n:ą aby 
4e| akc..nŁifflować. $£icw ^a jk L&cje, trpgLs stłumia-

pułji De Renty od' ow rdzjał, że ęhwile. spędzone we 
Lwowie uważa za naii-iękniepze w  sweni życiu.

W niedzielę wieczorem hczre grono gości, repre­
zentantów w ojskow y ci i szerszej publiczności że­
gnało ua dworcu odjeżdżającego rułkcwnika. Pułk. De 
Renfv przeszedł przed frontem kompanii honorowej, 
roczem  orkiestra w o.skow i odegrała MarSyljankę. a 
na 7a danie pułkownika- i nasz hymn. Następnie orkie­
stra 40 pp. piechoty odegraW szereg Pieśni żołnier- 
•iii ich, które pułkownik tyle razy słyszał na placów­
kach naszych w czasie walk. Pieśr.j te przypomniały 
pułkownikowi chwile w  naszem mieście, to też w zru­
szony zawołał, że teraz dopiero czuje, jak dalece zrósł 
s!ę z Haszem miastem. W śród okrzyków i słów poże­
gnania licznej rzeszy publiczności Pułk. De Renty 6- 
Puścił nasze miasto, p* zostawiając po sobie sympaty­
czną pamięć.

— Zabiegi prezydjuui naszego c ia s ta  w  Warszawie.
Onegdaj w rócił do L w o w a  rrez. Neumann, który w 
sprawach m ifjstiu li bawił cztery dni w  Warszawie; 
Ptezydent bi-ał udz.iał w  kociereseji w  ministerstwie 
aprow izacji, g d z ie  w> raził żal, że mmisterstwo po ma- 
caszemu tra k to w a ło  la s z e  m iasto na polu aprowizacji. 
l.v.ów otrzymał tylko obietnice i a wiza, zdarzało się, 
®e magistrat otrzym yw ał n im try  wagonów, któremf 
miały nadejść środki żywność; ale żywności tej nie 
w it 'u d . Obecnie uckw alono wolny handel. Mówca 
nie wdając się w  dyskusję, czy wolny handel pole­
pszy sytuację, żądał, aby d i końca paźd-ojemika, do 
P ierw szej młocki ra rs tw o  ła.Tfctrywało nadal miasta 
w  żywność, by lu d n ość  w czasie przednówku nie by­
ła narażona na lasek-

W dalszym ciągu tak prez. Neumana jak i repre­
zentanci innych miast sprzeciwił się projektowi pewne 
go kcła zi. mian. ł tórzy w i.ie-M1' cd. rządu projekt stwo 
rzen'a centrali dostaw dla jniast. 'Wobec energicznej 
posuw y reprezentantów miast projekt ów uf®dł, a»- 
torrjast rząd w yasigm ije 2 miliardy marek na poży­
czki dla miast, tow. aprowizaciinych i konsumów na 
zatratyw anic się w środki żywności- Wyjednano 
również pozwolenie sprowadzania środków żywności 
z zagranicy z rćwm-czesnem zamknięciem wyy^ozu do 
obcych raństv/. Kajtc rrez. Neumann załatwił kilka 
bardzo ważnych postulatów finansowych i gospodar­
czych. które dla Lwowa są perwszorzędnego znacze­
nia. Jak p rezydu t -aznacz;. I pierwszy raz wrócił z 
Warszawy w d o b n tn  hurr.crze,

— Ziemianie dla urzędników, Przaworskc Łańcu­
ckie Koło Związku Z'emiąn, na zjeźdrie dnia 18 bm. 
powzięło uchwałę, obowią^ują-cą ^emian do aprowiza 
cji urzędników powiatu w zboże- w ilości około 100 
kg- na osobę f po eonie zlizanej. W ybrano osobną 
Komisję, któ-a zajmie się ściągu ęcem  nałożonego na 
członków kontyngentu i iosiarc/unia go Komisji, w jit 
branej z gromi konsumeniów.

— Czy żjriemy w p.jlsca? Jak dalece żydzi lekcc 
ważą sobie ustawy i przepisy obowiązujące w Pań­
stwie Polskiem, ś\viadkiem tego była publiczność 
spiesząca do kośctoła św. Mikołaja. „Obywatelka1* po­
siadająca owocarnię n ap rzx iw  kościoła. Blanka 
Schreiber f żyiąaa * naiwnej publiczności,chrześcijań­
skiej. miała sklep swói otwi.-iy, i mima interwencji 
posterunkowego Nr. 377 oie dała się przekonać, że 
Rstawa o wypoczynku aieizielnym obowiązuje nietyl 
ko „go.iówj“ lecz także „neutralnych*? Co na to Dy- 
rekcia Policii?

— Owoce j ciastka a choroby zaksfut Istni^N" da­
w n iej i przestrzegane były 'ozp orząd zen ia . iż  ow oce , ! 
c u k ry  j c ia sta  sp rzed aw an e  na  straganach, w ózk ach  i

wogóie otwartyci miejscach powinny być tak nakryte’ 
by  pył uliczny > muchy nie miały dostępu.

Tymczasem jeżeli nawet znaj izie się jakiś poste- 
ru-akowy i zwróci na to uwagę przekupniowi spotka 
się z obelgami lub drwinnn.i. Tak byjj i wczoraj. W, 
uL Źródlanej na straganie Ch-aji Franke] zauważył 
post, poi. Peter takie niechlujstwa i brud, że zażądał 
zrobienia porządku- To tak oburzyło „kupcuwą“ i 
zrobiła mu piekielną awanturę- W policii ukarar.o ją 
grzywną, lecz tyłka za awanturę. A niechlujstwo czy 
nie iest karygodne?

— Zamach samobójczy w  policji. Przed kilku dnjaa 
mi popełniono kradzież u p. M. Landaua, przy ulicy 
Zielonej 29, a podeji zenie padło na służącą jego Jó­
zefę Fryc, lat 19 liczącą. Wczoraj przesłuchiwano ją 
w  Deja. IV Djrreiccii policii na 1L piętrze. Dziewczy­
na wypierała się winy, a korzystając  ̂ nieuwagi agen 
ta pizesłuchującego, rzuciła się p r z «  otwarte okno i 
runęła na bruk ul. Bocznej Braieiowskiej. Do bez-' 
przytomnej wezwano Pogotowie ratunkowe, które po’ 
stwierdzeniu złamwua; ręki i uszkodzeń wewnętrznych 
odwiozło nieszczęśliwy dziewczynę do szpitpk-

— Zawsze to samo. P. Karolowi ZacharjewLczowi; 
sędziemu oki., aamicszkałJ.nu pr*y ul. św. Zofii 44. 
ukradziono w  nocy przez otwarte okn" parteiowę 
ubraaue, złoty zegarek i złoty pierścień wartości 200 
tysięcj marek.

— Skradziona pieczęć. Wójtowi z Barsz»wwic, P»c. 
tiowi Olearczykowi, yrycięta w ca-sie jazdy koleią! 
kieszeń i skradziono pieczęć gminną z napisem W 
okrągłej ramce: Zwierzchność gmmna (gwiazdka) w 
Baiszczowicach (gwiazdka), a na środku ortzef poŁsjj.

— Upadek ze schodów. W  domu pod 1. 2 przy uh 
Kopcowej upadła ze schodów p- Teodozja Zuberową, 
lat 63 licząca i skutkiem tego złamała prawą nogę. Po­
gotowie ratunkowe odwiozło ją do szpitala.

Kronika sportowa.
— Mistrzowska d isźjca  7 okręgu Budapesztu1 ,,He« 

detik Firiilet p rzy j:/ żs do 1 wowa, by rozegrać 
dwa muebe foctlrdlov,f /  LKS. ,-PcK°ń“ dnia 30 i 31 
lirća 1921 E’iższc s^c/egóh rodadzą afisze.

Nowy mord na K eparowie.
Jeszcze żywo stoi w panięcl straszny mord. do­

konany im śp. F!‘ tiar.;e, jeszcze nie stanęli przed są­
dem c!c.rażiv;.ą s rrav (.s moidcistwa. uplanowanego 
na osobie właścicielki sklepu. Jakubowskiej przy ul. 
Kochanowskiego, gdy w dnid wczorajszym nową zbm  
dnia dokonaną, została na Klepan-wie.

Oto '/ iz n -a j wcztM vm rarkiejn inspektor policji 
Petkowski, trzeci o lząc obok to rj k<-1ejow'ego pomię­
dzy Głównym dworetni u Prmair.ezem, tuż koło mo­
stu kt-kjowegr. u w j1. '.ł ul Źródlai.ej, natknął się na 
głowę ludzk u któia lerała u rudnóza nasamu kedejo- 
wego. Tu’ów cwegr, r. ęzcz> zny leżał na górze, ną 
torzę. Na t un e fełiac^oiz;. się iizy  r tn y  klr-te. prawdb 
podobnie zadane l:agn' terr. /  rG k żn y ch  dochodzeń 
wynika, że człowiek ten został najpierw  zamordowa-. 
ńy , a rotem  odcięto mu głow\ Następnie tułów po­
łożono ua sz>Tjacl- kchjowycb, iby  upozorować samo 
bójsiwo, któto w tym w sradku jest wykluczone. Za­
mordowanym został c/tow iek rfłoćy. którego tw arzy 
trudno r^p m n ać . ?I»d/'wo rozporjęla prowadzić eks- 
p o /y tm a pohcj< Państwowej w Kleparowie. ,

nym alę przyjem nym  altem  Pieśń Mendelsohna, chcia­
łam  w łaśnie emisjy jej głosu poebwafić. gdy A ntek 
wszedł cb pokoju 2e słowami:

— Nie chcesz przecie już przestać?
Daj mi pokój — w ypraszała się —- tak się boję.

— C iekaw ym  kogo? C zy K onrada? dla niego
kapucyn śpiew a tak sam o juk sb w ik . Zresztą zapadł 
już z two;;) m am ą w  re /m ow ę y aKcjach Albo może 
X. nie? ,No pewnie, w szak w  ostatnich czasach  Pisuję 
do dziennika sp raw o zd an a  muzyczne. Roześiiilał się 
a 'b ro d u szn ic  i położył jej nuty  na pulpit Podczas jej 
'"piewu stał naprzeciw z ręąami w kieszeniach, kiwaił 
glo\vą i zaw racał oczv z takim sam ym  sentym entem , 
jak k edy ja śpiew ałam : ,;lo  1‘amo tanto‘\

A przecie rac1) o wat ie jego b iło  o cień inne, niż 
w  obejściu ze  mną, jakieś tchnienie ciepła .i niesarao- 
Uibnej serdeczności P rzyb yło .

O dczuwałam  zimno klawiszów jak lodu pod memi 
palcami.

* * •

W izyta nasza skończyła się tfcm, żeśm y hrabinę 
zaprosili aby  się. w raz z córkam i przeniosła do Maj- 
y s z e k , n i co  rajrhęfniej o rzystiła . W  drodze pow rot­
nej zawołał Franek z przesadą:

— Co za nieznośna osobąłta moja kuzynka B L u- 
ka! A brzydka! w prosi szkaradna! Co ty  na to wti- 
jaszku?

— KokiefKa, — a r  ała bardzo ładna.
F-anek n 'e  odpowiedział j tylko śmiał się z cicha 

m iękko :i łagoćm e — potem po pauzie pow iada:
— Ż ; też d /iew cźę ta  w tym  wieku zaw sze takie

zabawne f
M ilczałam

* * *

Kuzyni-i jakiś czas by ły  już u nas. Franek Pod­
woił irecheć rto Bk. ki a usłużność w zględem  mnie. 
Moje nieświadome szczęście dawno już pierzchnęło 0- 
■-'cmnie, boRsny niepokój mnie udręczał,
  W szy scy  byli na polowaniu, także obłe panny,

Nina istotnie d ‘brze strzelała. Blanka w  krótkiej sukni 
kokietowała bćncini nóżkami.

Stałam na terasie sama, śród cudacznych kartów, 
obrośniętych dzikiem winem. Prczątek września dzi­
wnie by! chłodny, tu i ówdzie jesień krwawo już zna-, 
czyła zm ęczon o  liście, poopisując na Promieime Łato,'

I nieubłagany wyrok śmierci
I Pajdasz zwinięty obt>k mnie ’varknął kilkakrotnie. 

a nagle zaczął zajadle szczekać. W tem  ujrzałam Fran­
ka z pękiem cvkLnr-‘nó\v w  ręce,

— Już z powrotem? — spytałam, a głos mój był 
tak obcy jak słyszany v e śnie — jakiś ochrypły, zdła­
wiony.

— Nie mogłem b y o  dłużej znieść — odpar? — 
Blanka ną dwieście kroków strzela na oślep, że wszy 
stką płoszy zwierzynę. Potem  pi.;ć razy musiałoia jej 
buciki zawjązvwać. Boże mój, dav.no przede wiem, 
że nosi numer 35 - ty. i

— A Nina?
— Ach małej trudno zobaczyć, trzym a się leśnych, 

Źnajaztem kilka cyklamenów, wiem, że je lubisz, oi« 
wvtr7ym ałem  ' oto są! - -  Podał mi kwiatki, ręka jegd 
musnęła rr.oją, gorący dreszcz przebiegł mnie c a f c ' 
jakieś przerażenie obezwładniło ranie.

— Alicjo, czemuś taka smutna, co tobie jest? —* 
spytał nachylając się naderrmą, poczcm w ydągnął doi 
mnie rękę Wtedy Pajdusz rzucił się na riego j  ugryzt 
go w przedramię. ...

Chv/yciłam zwierzę z? kailc biłam i kopałam W 
nogami. *•

—  Bicdns Pa;dzS2 ! Biedny, wierny przyjadell .
Zbliżyłam się, aby ranę opat-zyć i chustką zawią­

zać R ;ce mi drżały, /a s e r  i  mnje phwytał, ram.ona je. 
go objęły mnie, u^ta płonęły nu rrrich ’ Wiem, że się 
niebroniłam, że mię zmusił do tegn pocałunku, że W“ 
owej chwili z / łą  jakąś radością byłam ieto . I uóżJ 
niej nie odcztiwałan. skruchy. Wstydziłam się często 
me żałowałam nigdy.

^  v ". . (C. d. n-)



2e świata
j f' .

€> Zgon W iery Zazołiez. Zmarła w  m-ysawie znanu 
rewolucjonistka W iera Zazułicz, która w  dum 5. lute­
go 1878 ząinicjcwala zamachem na grad,naczelnika 
Piotrogrodij, Trepowa, długi szereg niiiistyc/uycb za 
machów na rosyjskich dostojników. Zorganizowała 
ona również później w  dniu !3. marca 18S1 zamach 
na Aleksandra II. P rasa  sow lcaiu zamieszczą długie 

. wspomnienia pośmiertne. . S fcif J t Ą ,, J  Ą .  ̂

€* sow iecka bajeczka. W ychodzący potajemnie w 
.Moskwie satyryczny dziennik „K ofokor zamieszcza 
! w  jednym z ostatnich swoich numerów taką bajecz­
kę: „Pew nego dnia stawi! się przed trenem  wszech- 

.mocnego Lenina, koń: W łodzimierzu Uljanomczu — 
rzekł un — jestem reprezentantem  pracowników tran­
sportowych i przychodzę prosić cię o udzielenie nam 
;p.ajoku“. (Pająk. jest lo-pozwołeme na s^ ze d az  w y­
robów mamuakrarowanycH). „Słusznie wam się to 
należy — odpew iedzi. ł Ler.in, i dal mu zezwolenie 
na swobodne sprzedawanie wszystkiego, co tylko 
zechce.— Na drugi dzień, przed Leninem stanął no­
w y .gość. krowa i mówi • „Włodzinlierzti Uljanc-wiczu 
z zawodu testem mastką. Udziel mi pajok“ Lenin, tro ­
chę niechętnie tym nazem , spełnia ż ą d a re  petentki. 
Dowiedziawszy się-.o trm  udaje pię do Lenina osioł i 
z ko! ej i staje przed jego tronem. „Czego chcesz ode- 
mnie“ - w e k  nań wszechmocny. „Przychodzę, to­
warzyszu W łodzimierzu Uljanowiczu ,po pajok. U  
dzieliłeś go koniowi i krowie*1. Lenin wpadł w gniew.
, Koń i krow a - - w oła donośnym głosem — oddali 
przysługi. A coś ty  dla nas zrobił?“ O sh! sk rom ne 
odp.w iada: „Towarzyszu Włodzimierzu Utemowiczu, 
czyż myślisz, że kiedykolwiek dosze i oyć do włą. 
dzy, gdyby nic my V” ,

*3 Morderstwo czy samobójstwo młode} kobiety w 
Paryżu. W  Późna noc lipc-awą dwaj mężczyźni, pod- 

;trzymując omdlewająca kobietę, ociekającą strumie­
niami w «Iy i o tw arzy skrwawionej, zgłosili się do 
.komisarjatu policii. O dstano  nieszczęśliwą do szpita­
la, gidzie zmarła nad ranem. Przy stwierdzeniu tożsa­
mości na policji oświadczyli obaj, że nazwają się Mar­
celi Viaritie, oraz Juliusz Le Cwłlut. Następnego dnia 
zjawił się na policji sąsiad Marcelego Viarme i o- 
świadczył, że nieprawdą jest, iż siostra Juliusza Le 
Oł Hut popełnia samobójstwo. To kochąnek jej, \ ’jar- 
me, zabił ją. poczem wrzucił do kanału z rrtosui Louis 
Blanc. Obaj tedy spray cy  zbroJni zostali aresztów a- 
ni pod zarzidem rozmyślnego m orderstwa. Nadarem­
nie jednak szukano świadków tragicznego zdarzenia. 
Obaj posądzeni o zbrodnię, zaprzeczali temu, twier­
dząc, że są niewinni.

Doniero po kilku dniach zgłosiło się na policję 
małżenństwo Faure, mieszkające na piątęm piętrze no­
mu naprzeciw mostu Loitis-BIanc. Z powodu upału 
oboje małżonkowie siedzieli na balkonie, gdy nagle ck>- 
'szła do ich uszu głośna dyskusia., Jakiś mężczyzna i 
kobieta przechodzili koto mostu. W  tej chwili w ybu­
chła między nimi głośna sprzeczka. W tedy kobieta 
pobiegła ku balustradzie mostu i głową w dół rzuciła 
się w nurty Sekwany. Ale po drodze ciało natrafiło 
na kamienny cokół prtęsła na moście i głowa z całą 
siłą uderzyła w  mur. W  tej chwili mężezyzra, towa*. 
rzyszący kobiecie, nadbiegi i zaczął schodzić schod­
kami w dół mostu, by  odszukać ciało desperatki, w y­
niósł je na most, i w ra z  z drugim m ężczyzną dopro­
wadzili słaniającą się kobietę w  stronę komisarjatu 
policii. W  ten sposób, dzięki świadectwu ■ małżonków 
Foure, posądzeni o morderstwo obaj mężczyźni zo­
stali zwolnieni z wiezienia. 1

U narad Mmlnlslrac!!
Na Górny Slask.
Urząd podatkowy w  Zabłoiowie, zamiast wieńca 

na grób śp. Janiny Starzeckiej, pomocnicy kancel. i|- 
rzędu po łątkowego, 3.30y nk.
: Urząd podatkowy w  K abłifońfe, dc odezwy P o­
wiatowej Komisji Obrony Państwa w  Kcłomvji, L. 
40/21. dnia 1 lipca br. wysli.no .1.107 mk., dnia P  
lipca br. 442*76 mk, razem 3.933 76 mk

Nieprzyjęfe przez Dra Aleksandra Domaszewicza 
henonrjum , składa towarzysz broni 500 mk.

F irn u  Zieleniewski, zebrane od klientów 3 807 n:k'. 
N. N. z Kosowa 2.070 mk.
„Leni *, Zakład szwaczek chrzośejjaf sh eh  na 

Chorążczyźińe. 50 mk. -
Mwja Hrunarska. 200 mk.

: ,r Nieprzyjęte od p. Leokadji B. 10 ink. n!omicck'cl\
■ 1
;ż  Na wdowy po lekarzach.
i W rześniewscy, nieprzyjęte przez Dr. U. Sawicką 
honorarium lekarskie 1000 mk.

Na skarb polski.
Od jednego z pasażerów w  pociągu Lwów— 

Drżeiany, dnia 20 ljpca br. ICO mk.

Na rzecz  ociem niałych  żołn ierzy  polskich 
Dr.-W urst, Kałusz, zebrane 200 mk.

Dział ekonomiczny.
X- Uproszczone rozliczenie uod vyżek Opłat d*Klat­

kowych, należnych cd lokatorów w i<iyś| art, 5. usta 
wy z drr a 18. grudnia 1920 o ochronie lokaflorów. Roz
porządzenie Rady Ministrów z dnu  20. czerwca 1920 
ogłoszone w Dzienniku ustaw  z dnia 14. bm., zarzą­
dza w tej sprawie, że ogólną Munę zwyżki rzeczy­
wistych ponad normy z czerwca 1914 r. ponoszonych 
przez właścicieli realności w yditków j które ustawa 
o ochronie lokatorów pozwala przerzucać na tych o- 
statriid. pobierać mają właśc;c'-ćę domów napodsta 
wie tych wydatków, poniesionych rzeczywiście zątja 
ny okres (miesiąc, KwartaOz dołu wraz z komornern 
za ckres następny. g . ....... ..

Sposób rozliczana tych wydatków na poszcze- 
g( lnych lokatorów określa rozporządzenie w sposób 
następujący: Sumę rzeczywistych wydatków należy 
podzteiić przez ogólną sumę komornego, pobilranegd 
od wszystkich lokatorów z domu w tym samym, o- 
kresie, a iloraz mnożyć przez sum? komornego, pła 
coną przez każdego lokatora. W ogr.lną sumę Komor 
nego należy wliczyć także i ewentualny czyns, jaki- 
by się należał od pomieszczeń, zajmowanych przez 
właściciela domu lub jego zarząd. W ykazy w  ten spo 
sóh doliczonych opłat dodatkowych poleca rozporzą­
dzenie stale wywieszać w  bramach domu. Lokatorom 
przysiuguje prawo sprawdź mi i prawidłowości roz­
kładu i w j liczenia przypadający na nich opłat na pod 
stawie rachunków i innych dokumentów, które w ła­
ściciel domu jest obowiązany przynajmniej raz w mie 
siącu, w dniu oznaczonym przez sjebie,. okazywać na 
żądame lokątorom. (S).

% Nowa taryla pocztowa. Rozporządzenie Mi niska 
poczt i telegrafów z dtiia 4 lipca br. ogłoszone w  
„Dzienniku ustaw Nr. 51 z 15 bm. wprowadza nowe 
podwyższenie opłat pocztowych, telegraficznych i te­
lefonicznych z mocą obowiązującą dnia .15 bm. z wy­
jątkiem opłat miesięcznych, kwartalnych i rocznych, 
których podwyższenie wchodzi w  życie z dniem 1 
sierpnia br. — ^

ł. Taryfa pocztowa:
. Kartki widokowe do 5 słów. 2 Mk.

Kartki pocztowe pojedyncze 4 Mk.
Kartki pocztowe z odpowiejną 8 Mk.
Kartki pocztowe zagraniczne pojedyncze \2  Mk.
Kartki pocztowe zagraniczne z odpowiedzią 24 Mk
Listy zwykłe miejscowe do 20 gr. 5 Mk,

' Listy zwykłe miejscowe do 253 gr. 10 Mk.
Marki za każde 50 gr. 1 Mk.
Listy zagraniczne do zo gr, 10 Mk.
Za każde dalsze 20 gr. 10 Mk.

! Druki zagraniczne za 50 gr. -1 Mk.
Za listy polecone zwykłe dopłata 5 Mk'.
Za listy wartościowe ort 1000 Mk po 15 Mk
Za listy wartościowe otwarte z przeliczeniem po­

dw ójna należytość.
Za jisty polecone zagraniczne 20 Mk.
Przekazy pieniężne przyjmuje obecnie poczta do 

25-000 M.
Należytość za p rzekaz/ wynosi:
Do 100 Mk 3 Mk, do 250 Mk 5 Mk, do 500 Mk 

10 Mk. do 100U Mk 15 Mk. do 2500 Mk 30 Mk, do 
5000 Mk 50 Mk, do 10.009 Mk 100 Mk, d0 1500C Mk 
135 Mk. do 20.009 Mk 170 Mk, do 25.900 Mk 200 Mik.

Oplata za telegramy z .w k D  3 Mk, od słowa i 10 
Mk należytość zasadnie/1, Pikic (C) 9 Mk od słowa 
i 30 taksa, m  skrócone adresy telegraficzne kwartal­
nie 300 Mk, cofnięci’ tepgram u 10 Mk. Opłaty t-*lefo- 
niczne są bardzo szczegółowo w nowem i oi porządzd<j

Kartki pocztowe zagraniczne z odpowiedzią 24 M 
niu uregulowane i dlatego omówimy ie osobno.

^  D j !C7>' upadek bmdMi zewnętrznego Anglii. W
czerwcu Wyr.osd i w .-teść Przywozu angielskiego 
88 182.481 mm, s 't-r l. fw i*równani'! z czerwcem

c s2 mil. tjn t. s?'«rl. n.iie.i), wywóz 38.152.23S 
fu at. szt (w pt.równaniu z c .  fciwcern 19?Q o1 78 mil. 
rtiii.ej.i. Do Rosji sowieckiej' " '  >'-gz 'anglejski stale 
wzrasti, jak 'w ykazują m-stnii jacc cyfry: wartość
tow.i :ów v/y\>'iezi'mycn do P U w kwietniu 2980 f. 
szt., maju óWXM t. ' z t .  w c-wr’-.cu 5J.2f'l f. szt. -

F f e n u m e r a t e )  ' |
n a  „ S ł o w o  P o l s k i e "

przyjmuję

A dm in istra cja  „ S ło w a  P o ls k ie g o "
L w ó w ,  u l .  Z i m o r o w i c ć a  1 1 — 15 ,

K n r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 25 lipca 1921.

1. Akcje bankowu za sztuk? (w łącznie z kup. bie£]j 
Bank akc. związkowy II do V emisj' 280, 44 80, 485-— Baw] 
D yskontow y we Lwowie 280, — 700,— Bank hip. akd 
280, 30, 770’— Bank hip. zemelny 280 28---  420-— tsafll 
M ałopolski 230, 22'40, 6 5 0 -- Bank powsz. kred. 140. 7'-'}
2 8 0  Bank przemysłowy 28). 28, 540'— Bank zień“
kred. gal. 987. 35, 559' -

IL Akcje Tow. band!. ! p-zem. Browary lw ow skie ,
100 20000*— —, Tow. Chodorów 140 ------ ,2275-— 0C0L
Tow. akc. fabr. kart 140 42 1750'— — „Ćmielów** fabr< 
porc. 1000 — 3600 0000 Fab yka cementu „I ortiaflj* 
Szczakowa" 140 28 — — Tow. a k c  „Galicja" 499
301 80-uOu -  — Tow. Gafota 140 22*50 2000*— - i
Tow. Górka 140 15*40 90<;0*— - -  „O ikosu Zakł. pr*j
drz. 10C0 — 4100*— 00vi) Wa sz. Ska-akc. buw
„Parowozów"* I. emisja 500 ------ 1500- 0000 II. eraisj*
000 — 0000*— — ,„P ezet“, pow. Zaki. bud. 500*
— 1050-— — „Pocisk" Zakł. amun. 350 — 950 -J

r o o —, Polsk. nafta 500 75 1935*— 2125",
Polski G lob 500 100 1250*- 0000*--, Pols.de I o w  han-i
d low e I. do III. emisji 140 21 1000*— — IV. emisj-
—0 — —0 0000, Tow. Rakszawa 140 56 5300H
Zakłady elektr. Siersza 143 5*6u 2100*— — Gal. 2akl-
górn. Siersza 140 —  6500*— -  Tow. Zieleniew ski 1 
20 8600*—. .< 

■li. Listy zastawne za 100 Mk. (bez kup. b ie /J . Bank 
M ałopolski 4ł/Kj/o 99 — 101, Banku hip. gal. 41/j°/a 103". 
105 —, Banku hip. gai. 4°/(j, 98*—, 100-—. Banku hip zemel- 
4l/j#/o 99*— 101*—, Banku kraj. gal. 4l/z°/o 106'— 108 - 
Banku kraj. gal. 4Ł’/o 190*— 102*-, Tow. Kred. gal. zierru
4 l/,°/o 106*—•, 108-—, Tow. kred. gal. ziem. 4°/a 101*5®
103'50 Banku kred. ziem. gal. tjh 0/ 99*— 101 *—

IV. Obligl za 100 Ml*, (bez kup bież.). Komun, BankU; 
kraj. 41/2°/o 100*—102*—, Komun. Banku kraj. 4°/o 88 — 90" !  
Kolei lokalnej Banku kraj. 4% 8?*— 90*— —, Pożyczka1 
kraj. gal. z r. 1893, -.‘J/o 88*— 90' — , Pożyczka kraj. gal. z t- 
ly t4  4ó/o 88'— 90'—, Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 
88 - -  yo*—i Pożyczka kraj. galsc. z r. 1908 szkolna 4 #  
88 — 9u*—, Pożyczki kraj. rai. z  r. 1913 4V2°/o 91 — 93*— 
Pożyczki kraj. gai. z r. lv 14 4I/2°/o 95*— 9 7 —, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 4°/o 88*— y0-— Pożyczki m. Lwowa 
z r. 1900 4°/n 88*— 90*— , Pożyczki m. Lwowa z  r. 1911 
4% 8 8 * -  9 0 - .  !

V. Waluty, kuble carskie: po 100 rb. 480*— 539*—, po 
500 rb. 170*— h 4 0 —, drobne 180* -230* - ,  R u lle  Dumskie 
(po 1000) 55*— 75*—, ()o 250) 35*- 55*— , Ruble dum-1 
skie kierenki (pc 40 i 20) 20-— 25*—, Karbowańce (p- 
7000) 3*— 5*—. Grzywr (p j  500 i wyżej) 6*— 10*—. 
Franki fran^. 135—, 150*— Franki szw ajc 270 — 300-—y 
Funty steriingi 6200*— 6850*—, Dolary amrykańskte 1820— '
192C —, Doi-Cj kanadyjskie 1520*  1620* - ,  Marki nie-,
mieckie p )  luOO 2525 — 2620 —, po 100 2400* 2500*—,
(drobne) 2300-— 2400*—, L d rumuńskie po 500 2600 —; 
2700*— drobne 2500*- 2600 - ,  Liry w łosk ie 70'—, 90- -,*  
C zeskie korony (po 5000 —1000) 2550.— 2700'—, drobne 
2450‘-  2550'—, Korony aus r. niem. stempl. 200-— 2 4 0 '- .

VL Dewizy. L )r.dyn 6300-— 6900 —, Paryż 140 - 
1 5 0 '- ,  Juurych, 280-00, 300 -  0 0 0 '- ,  Praga 2550* -  2 700" .!  
Wiedeń 230- — 250'—, Berlin 2500'— 2100'— , Nowy Jork 
1800— 1900*-; Bukareszt 2 5 5 0 '-  2750'—.

VII. Rata LHuikewa. Stopa eskontow a K. P. P. óq/0

K a r s a  g * i f ł d y  w c r s z n w s ? »f e j -
Kurs szacunkowy z 25 lipca 1921

Liaty zastawne 41lsP/o ziem skie 2'78 274' 280 272, 5°/om 
W aiszawy 425 — 402*— 398.

Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 1955 — 1980'—, kana­
dyjskie OUOO*— 0000'—, Lei rumuńskie 00-0 00'—, Franki 
francuskie lóSóO 154 00. <

Dewizy. Berlin 00'CO 00'0 Gdańsk —'— , Paryż,
000*—- 000'0, Londyn 0000 0000, Budapeszt 0 0 0‘0 , Wie-:
der. —■*--------'0.

Akcje Warszaw.Tow. fabr. cukru 0030C 1300C, W arsz.1 
Tow. kopalń, w ęg lj I- -II 16100 16000, Lilpop, Rauch i Lo- 
ew ensi. I—II, 3375 3425, Rudzki i Ska 00U00 (4)0'n), Siara-'
chowice I—II 7000 7050 ------, L. J. Borkowski I —VI 15uO
1525, Bracia Jabłkowscy I—V 1200 0000.—, Firlej z r. 1921 

000 - , Warsz Tow. Handlu i Żegl. I—Ili 2125 2100, 
Żyrardów 44000 — 44250'--, Bank M ałop o lsk i—.—*, O stro­
w ieckie Zakłady 8150 8100, P olsk ie Tow. Handlowe — ’
— Pol sk nafta I—Ili 2100 2250, Żegluga polska — ' 
— Przemyśl  drzewny 1500 0 —- Zawiercie 39250 39200,' 
Elektrownia okręg, w  Pruszkow ie, 1—HI 750*— 7 6 5 —.
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